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Adieu: „SiOWO Polskl*“  
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cu.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„Siowu ł  «lskietfo“. 
Mianowania i odznaczenia.

Wiedeń, 7 liśtopada. Wiener Zeik/niw ogłasza: 
Cesarz zamianował docenta prywatnego dra Wikto­
ra Wehra nadzwyczajnym profesorom chirurAii na 
uniwersytecie lwowskim.

Cesarz nadał kierownikowi szkoły ludowej 
w Pruchniku, Wiktorowi Orłowskiemu, srebrny krzyż 
/.usługi z koroną.

iaartykulaoya przysięgi arcyk- Fr. Ferdy­
nanda w Sejmie wąg.

u&apeszt, 7 listopada. Na wezorajszem po­
budzeniu Sejmu węgierskiego obradowano w dal­
szym ciągu nad inartykulacyą deklaracji areyfej. 
Krauoiszka Ferdynanda. P. S z i l ą g y i  w dluższcm 
srzemówieuiu, ze stanowiska prawnego zbijał wywody 
mówców opozycyjnych i oświadczył się w końcu za 
przyjęciem przedłożenia rządowego.

Encyklika papieska.
Rzym, 7 listopada. Papież wystosował do bi­

skupów encyklikę, traktującą o Zbawicielu, datowa­
ną i  b. m. Papież wyraża w tej mity klice radość 
swą, z powodu tak tłumnego napływu katolików 
/. całego świata do Rzymu, z okazyi roku johikni- 

-.owego, co już jest dowodem, że narody zwracają 
się do Chrystusa. Encyklika wzywa wszystkieli, aby 
wstępowali na drogę Zbawiciela, która jest edyną 
drogą miłości i prawdy. Tak samo jak Chrystus, prze­
bywając na ziemi, reformował społeczeństwo ludz­
kie, tak samo i teraz teu przyczyni się do naprawy 
stosunków społecznych, kto pójdzie śladami Zba­
wiciela.

Encyklika kończy się wezwaniem do biskupów, 
aby starali się działać w tym duchu, iżby cały 
świat uznał Chrystusa, ,j&l:o Zbawcę ludzkości, któ­
ry jedyny sprowadzić może błogosławieństwo i pokój 
na ziemi.

Otwaroie parlamentu francuskiego.
P a ry l  7 listopada. Izba deputowanych roz- 

pocsęla wczoraj znowu obrady. Dep. C o i 1 i a r d . 
socyalista, sgłosił wniosek, wzywający rząd, aby, ce­
lem uchylenia kryzis węglowej, otworzył nowe ko­
palnie węgla. Następnie na żądanie prezydenta mi­
nistrów W a l d e c k - R o u s s e a u ' a  uchwalono 
wziąć natychmiast pod obrady interpelacyę dep. Ya- 
eilie’a w sprawie o g ó l n e j  p o l i t y k i  r z ą d u .

Paryż, 7 listopada. Na wczorajszej radzie ga­
binetowej minister spraw zagranicznych Delcassó 
zawiadomił, że w ciągu bieżącego tygodnia przedło­
ży parlamentowi żółtą księgę o zdarzeniach chiń­
skich po koniec października. Rada gabinetowa 
uchwaliła następnie wezwać Izbę deputowanych, aby 
odbywała dłuższe posiedzenia, celem załatwienia ró­
wnocześnie z budżetem także ustaw, dotyczących 
podatków od napojów, kas peusyjnych dla robotni­
ków, tudzież ustawy o stowarzyszeniach.

Paryż, 7 listopada. Viviani oświadczył, że so- 
eyaliści dopóty będą wspierali gabinet, dopóki on 
«  alczyć będzie z reakcyą, jednakże zastrzegają sobie 
wolność akcyi. (Oklaski na skrajnej lewicy). Prezes 
g ::.iiinetu Waldm-k-Rousseau wylicza przedłożenia rzą­
dowe, które w bieżącej sesyi będą wniesione i z;i- 
pyl.iuif, czy Izba zgadza się z nim co do wszystkich 
tych reform. (Oklaski).

Minister Millerand zapowiada, przedłożenie, do­
tyczące powszechnego prawa głosowania robotników 
w sprawach strejkowych. Dalszy ciąg dyskusyi 
o interpelacyi Yaseille’a odroczono do czwartku.

Morderstwo dsiewoząt w  Polnej.
P is a k , 7 listopada. W  procesie Hilsnera prze­

słuchiwano wczoraj kilku świadków, przeważnie dzie­
wczęta, które zeznały, że widziały Hilsnera 17 lipca 
w Polnej na wycieczce, urządzonej przez socyalistów. 
Hilsuer tańczył kilkakrotnie z Klimówną. Oskarżony 
zaprzecza temu. Popołudniu przesłuchiwano kupca 
Maksymiliana Metzla z Igła wy, który w przeciwień­
stwie do świadków poprzediiicłi zeznaje, że ma w 
księdze zapisane, iż 17 iipca 1898 r. dał Hilsnerowi 
jałmużnę. Metal był w owym czasie zarządcą kasy 
ubogich w Igławie. Na kilkakrotne zapytania prze­
wodniczącego i prokuratora, twierdzi świadek, że 
omy! kii zarówno co do faktu, jak co do osoby i daty 
jost wykluczona. Daioj świadkowie zeznawali jo do

rzekomej przesyłki flaszeczki z perfumą do rabina 
w Polnej, w której to flnazeczce miały być w rze­
czywistości krople krwi. 'Zarówno naczeluik poczty 
w Guldjenikau jak i urzędnicy pocztowi zeznali, że 
flaszoczki takiej nigdy nie wysłano. Profesor uni­
wersytetu czeskiego w Pradze Horbaczewski również 
stanowczo zaprzecza, jakoby taką flaszcczkę był 
otrzymał,

Rozprawa trwa dalej.
Piaek, 7 listopada. Obrońca dr. Yodicka po­

stawił wniosek na przesłuchanie kilku osób, które 
zezuają, że widziały Hilsnera dnia 17 Iipca 1898 r. 
w Igławie. Prokurator przyłącza się do tego wnio­
sku. Ś w i a d e k  p o ł i c y a u t  B ł a ż e k  oświad­
cza, że widział Hilsnera vv Igławie 2 razy, raz z pe­
wnością w dniu świątecznym, a drugi raz w po­
wszednim. Przewodniczący konstatuje z pisma ów­
czesnej komendy kompanii, że Bluzek od 16 lipca 
popołudniu, aż do dnia następnego połuit w kosza­
rach służbę pogotowia pożarnego, zatem nie mógł 
był spotkać się z Hilsuerein duia 17 lipca przedpo­
łudniem.

Świadek E i g  e 1 stwierdza na podstawie za­
pisków a tacy i noclegowej ?Verpflog«station) w Ig ła­
wie, że Hilsner przybył tam duia 15 lipca 1898- 
przenocował, u dnia 16 lipca rano oddalił się, mó. 
wiąc, że idzie do Polnej. Dziś dalszy ciąg rozprawy^

Rosya wobec traktatu anglc-niemieckiego.
Petersburg, 7 listopada. Ruskij Inwulid o- 

głasza odpmyiedź rządu rosyjskiego na zawiadomie­
nie o umowie aiigielsko-nieiuieckięj w sprawie Cłiin. 
Rusya przylatuje oba pierwsze park ty umowy i za­
znacza pi żytem, że ona była oifcwsze u mocarstwem, 
które proklamowało nienaruszalność Chin, jako głó­
wną zasadę swej cliiuskiej polityki. (Jo do trzeciego 
punlctu, który przewiduje możliwość naruszenia tej 
podstawowej zasady, oświadcza rząd rosyjski, że na­
ruszenie takie zmusiłoby Rosyę do zmiany stanowi­
ska swego w miarę okoliczności.

Rrig/jukie okręty w Ameryce.
I ło w y  J o rk , 7 listopada. New JorTc Harald 

donosi, że Rnsyu zamówiła w Ameryce pięć nowych 
okrętów, wojennych, które kosztować będą razem o- 
koło 20 mil ił nów dolarów.

Wojna Anglii z Tranrvae.lem.
Sloemfontein, 7 listopada. Marcin Stejn, 

najstarszy brat prezydenta, zmarł nagle 2 b. m. 
w ttiriugfontaiu.

Gubernator wojskowy ogłasza, że monety trans- 
yualskie będą i nadal monetami legalnemi.

K ifn b ę r lS y , 7 listopada. Według doniesień 
prywatnych, Anglicy zajęli dnia 3 listopada miejsco­
wość Kuffyfontein, którą poprzednio obsadzili byli 
Boerzy.

Londyn, 7 listopada. Roberts donosi v Jo- 
haunesburga, że Boerzy stracili wszelką nadzieję, i 
że brak im żywności i amuuicyi. Prezydent 8tein 
zaclięca swych zioinnków jak może, do prowadzenia 
nadał beznadziejnej walki, łudząc ich fałszywemi 
wiadomościami o sukcesach militarnych.

Pres. KrUger w  drodze do Europy.
Paryż, 6 listopada. Agencya Hayasa donosi 

z Czibuti pod datą dzisiejszą: Parowiec „Gelder- 
landK, wiozący prezydenta ffpnsyaalu Krttgera, przy­
był tu wczoraj i zabawi trzy dni. Komendant okrętu 
otrzyma dopiero w Port Said instrukcyę, w którym 
porcie ma ostatecznie zawinąć. Kruger wyraził ra­
du ść swą z powodu ostatnich zwycięskich walk 
Boerów i oświadcza, że wyjechał do Europy tylko 
za urlopem.

Sytuaoya w  Ohinaoh.
Hongkong, 7 Listopada. Podług doniesień 

z Kantonu, wśród Chińczyków panuje wielkie wzbu­
rzenie, z powodu, że jest tam jeszcze wiele łodzi 
torpedowych. W  Kantonie jest jeszcze 11 okrętów 
wojennych.

Londyn, 7 listopada. Do dzienników wie­
czornych donoszą z Szangaju: Pewien urzędnik za­
graniczny otrzymał z Pekiuu telegram, iż posłowie 
mocarstw nie chcą rozpocząć szczegółowych roko­
wań, dopóki nie będzie zapewnione ukaranie głównych 
winowajców.

Odrębny obszar oelny.
Budapeszt, 7 listopada. Magistrat przyjął 

jednogłośnie projekt petycyi do Sejmu węgierskiugo

) w spravvie us1 mówienia o d r ę b n e g o  o b s z a r u  
c e l u e g  o , ponieważ tylko to może ochronić od zu­
pełnego upadku niektóre gałęzie przemysłu węgier­
skiego.

Konferencje ministrów.
Budapeszt, 7 listopada. Wczoraj popołudni o 

odbyła się pod prezydencyą ministra sprlFw zewnę­
trznych hr. Gołuch owakiego konferoucya ministrów 
mistryackich i węgierskich w sprawie kolei bośniackich. 
Kwestye, które na 'statnięj konforeucyi pozostawiono 
w zawieszeniu, rozstrzygnięto ku obopólnej zgodzie. 
Celem ostatecznego zredagowania wczorajszych uchwal 
ministrowie dziś jeszcze raz się zgromadzą.

Wiedeń, 7 listopada. Do zV. F r. Presse dono­
szą z Pesztu, że w konferencjach wczorajszych nie 
wzięli udziału: szef sztabu gen. B e c k  i minister 
wojny Krieghamer, co dowoazi, że kwestye strate­
gicznej natury są już załatwione. W  obradach uzy­
sk,urn kompromis. Cesarz przyjmie dziś Gułucliowskie- 
go, Koerberń i Ssella.

Wypadek hr. Lwa Tołstoja.
M o sk w a , 7 lutego. Hr. Lew Tołstoj poślizną! 

się podczas przeprowadzki z Jasnej Polany du Mo­
skwy i zranił się ciężko w rękę.

Wybory elektorów w Ameryoe.
Nowy -Jos-It, 7 listopada. Z  wielu miast do­

noszą o nader ożywionym ruoliu woborczym. W Deu- 
ver (w  Sianie Colorado) przyszło w lokalu wybor­
czym do bójki, w której jednego szeryfa pomocni­
czego zabito a 4 szeryfów i 4 urzędników policyj­
nych zraniono.

L on d yn , 7 listopada. Z  Nowego Jorku do­
noszą, że wybory odbyły się spokojnie. M. Kiuley 
ma zapewnioną więkjjość. Padnie miń pewnie 281 
głosów przeciw luli, które otrzyma Bryan.

Głosowanie ludowe w  Szwąjoaryi.
Berno, 7 listopada. Projekt t. z. inicjatywy 

w sprawie zaprowadzenia proporcyimainego systemu 
wyborczego do Rady narodowej odrzucouo w głoso­
waniu 242.-184 gi. przeciw 1641976, projekt aaś wyj 
bici ..nią rządu związkowego przez lud odrzucono 
265.323 gł. pizeciw 141.430 gł.

Zaburzenia w  Belgii.
Euppchnoudn, 7 listopada. Z powodu zwy­

cięstwa katolików przy wyborach gminnych, wyda­
rzyły się tu zaburzenia. W mieszk •nurnh katolikófr1 
wybito szyby,_ a tkkże do akio:! ziik«ysł.yi rzucano 
kiimieuiami. Żandarmerya przywróciła spokój. Kilku 
ekscedeutów lekko zraniono.

ŁapD vniora polioya berlińska.
Berlin, 7 listopada. Wszystkie dzienniki do­

magają aię energicznie reorganizacji policyi, i  po­
wodu odkryć kubaniarstwa, jakie wyszło na jaw 
w procesie bankiera Stornberga. Jeden z wybitnych 
urzędników kryminalnej policyi M e e r s c h e id t -  
H i i i le s e im  oył, jak się okazuje, na żołdzie Stern- 
berga.

Berlin, 7 listopada. Sprawa łapówek pelicyi 
oburzyła do najwyższego stopnia kanclerza Bulown, 
który zapowiedział bezwzg’ ędne postępowanie. Bttlow 
udał się do cesarza na zamek Lubenberg.

Demoutracyo naoyonalistów.
Pary S, 7 listopada. Na polu wyścigów w słyn- 

nem Auteuil przyszło wczoraj do burzliwych demon- 
3traucyj przeciw kapitanowi Kobieucowi, którego no- 
minacya wywołała przesilenie w szkole oficerskiej 
w Fontainebleau. Wołano: „Precz z Kobleucem", i 
odwrotnie: „Precz z klory kałami“ . Demonstracyę urzą­
dzili dwaj radni miejscy.

Okrucieństwa pruskie w fHtinaoh.
Hanower, 7 listopada. Hanov. Courier kreśli 

okrucieństwa, jakich się dopuszczają niemieccy żoł­
nierze w Chinach. Jeden z żołnierzy niemieckich 
pisze do rodziny: „Nasza cala robota .— to jeden 
moru” . Courier żąda wyjaśnień urzędowych.

Berlin, 7 listopada. Z Petersburga donoszą, 
że ozęść prasy porusza sprawę okrucieństw pruskich 
w Chinach i powiada, że w ten sposób osi zamie­
rzony przez Niemcy został spaczony.

Mowa Ebenhocha.
Lino, 7 listopada. Na gen. zgromadzeniu Tow. 

ludowego tlła Górnej Austryi, przemawiał p. Ebeii- 
hoch, o sytuacyi politycznej. Podniósł ou, że kwe-
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łrtya językowa będzie dopóty groźnem niebaapieozeń- 
ptwem dla Auatryi, póki nie zostanie ustawowo ure­
gulowana. Należy kwestye narodowościowego równo­
uprawnienia podporządkować jedności państwa. Ka- 
il diuka partya ludowa, należąc do prawicy, chciała 
'działać pośrednioząco. Czesi będą w nowym parla­
mencie izolowani.

Wszystkie partya, życzące dobrze Austryi wiu- 
ne się złączyć do wspólnej pracy, dla uczynienia 
parlamentu zdolnym do pracy.

r P i s a r z e  weksla ks Bragan . y
Budapeszt, 7 listopada. Aresztowano tu 

agenta pieniężnego Łukasza Levkowizta i właści- 
:cieła domu Antoniego Borgę pod zarzutem sfałszo­
wania weksla ks. Józefa Braganzy w ten sposób, 
iż sumę 4.000 k. na wekslu zmienili na 40.000 k.

Berlin, 7 listopada. Banknoty austr. 85‘10 
[Spirytus 46*50.

Pary i, 7 listopada. Trzyprocent. renta 100*52. 
;Mąka 25*60.

Frankfurt, 4 listopada. Austr. kred. 20S*—  
Laura 204*10, Disconto 177*40, Koleje państwowe 
141*50. Teudencya silna.

Wiedeń, 7 listopada. Zmar^tu nestor dzien­
nikarzy wiedeńskich, August K r  a w a n i, b. reda- 
iktor Oestcrr. Vollcsstg.

Zmarł tutaj także zuauy portrecista, Józef 
K i s e.

Berlin, 7 listopada. Cesarz niemiecki darował 
ambasadorowi austro-węgierskiemu Szoegyeuy mu, 
iportret swój w mundurze uustryackiego pułkn ka- 
waloiyi.

Londyn, 7 listopada. Campbell telegrafuje, że 
przybył do Waughiauou i znalazł w tamtejszym Ja- 
inenie papiery dowodzące, że mieszkańcy Wtmhsien 
wspierają Bokserów. Campbell zburzył mury miasta 
i spalił obwarowaną wieś bokserską Liukoczwang. 
Bokserzy opuścili swe stanowiska jeszcze przed jego 
przybyciem.

Z  s a l i  s ą d o w e j .
Lwów, 7 listopada.

( Monitor prted sądem).

Trybunał postawionym wczoraj rano wnioskom 
odmówił, wobec czego cale postępowanie dowodowe 
uległo tak znacznej redukcji, żc już popołudniu 
p Kuwodniczący zamknął je postawieniem jeduogo 
pytania, w kierunku obrazy czci.

Po wywodach strou i resumó przewodniczącego, 
sędziowie przysięgli odbyli dłuższą naradę i uchwa­
lili n ie  w y d a w a ć  ż d  d u e g o w e r d y k t u ,  a 
to z powodu, że rozprawa nie dostarczyła im wcale 
Inateryulu do jakichkolwiek wniosków.

Wypądkn takiego ustawa nie przewiduje, a 
w lwowskim sądzie u ie  z a s z e d ł  p o d o b n o  j e ­
s z c z e  n i g d y .

Przewodniczący radca Philip, powoławszy się 
jednak na wyraźny przepis ustawy, że sędziowie 
przysięgli in u s ?. ą k o n i e c z n i e  odpowiedzieć na 
postawione im przez trybunał pytanie, poprosił ławę, 
a b y  s i ę j e s z c z e  r a z  na  n a r a d ę  u d a ł a ,  
u e l e m  w y d a n i a  w e r d y k t u .  Wubee tego sę­
dziowie udali się znowu do Izby obrad, skąd po 
kilkunastu minutach powrócili z j e d n o g ł o ś n e m  
z a p r z e c z e n i e m  postawionego sobie pytania.

Na podstawie takiego werdyktu, trybunał uwol­
nił p. Breitera od winy i kary, tudzież od ponoszenia 
kosztów rozprawy.

Kitdy p. Broiter wychodził z sądu, zwolennicy 
jego urządzili mu huczną owacyę, wołając: „wiwat 
Breitegl11

Z sali koncertowej.
Poprzedzona rozgłosem gwiazdy pierwszorzę­

dnej, zawitała do nas p. Lillian San  de rs  on i wy­
stąpiła wczoraj w towarzystwie pianisty p. Ernesta 
Zukiufa przed publicznością niezbyt licznie zgroma­
dzoną w sali Donm Narodnogo. Niewiadomo, gdzie 
szukać źródła owej apatyi naszych sfer muzykal­
nych, bo przecież trudno przypuścić, ażeby publi­
czność lwowska przeczuła instynktowo, że niemiec­
ka diva będzie głosowo niedysponowaną. Rozstrzy­
gnięcie kwesty! ważnej, a nawet bardzo ważnej dla 
p. Haudersou, ażali ta niedyspozycya jest tylko 
chwilową, lub też chroniczną, nie leży oczywiście 
w mocy sprawozdawcy. Zasłaniamy się więc ową 
„chrypką", zresztą dość naturalną u śpiewaczki, 
odbywającej tournće koncertową w porze tak przy­
krej, by uie powiedzieć, że głos p. Sauderson robił 
wrażenie kwiatka, więdnącego za wcześnie. Nie mo­
gliśmy dosłuehać się w nim dźwięku srebrzystego, 
przynajmniej- w średnicy, ani też siły dozwalającej 
na większy efekt wokalny.

Umiejętność deklumaoyi, frazowania i interpre­
towania pieśni w sposób muzykalny, przystępny dla 
ogółu, a zarazem w wysokim stopniu dystyngowany 
•doprowadziła p.  Lillian Sauderson do prawdziwego 
artyzmu. Głębokie zrozumienie muzykalne u artyst­
kę jej przepyszna dykeya i wyzyskanie wszelkich,

choćby najdrobniejszych szczegółów pieśni, świad­
czące o tak wysokiej inteligencji, imponują słucha­
czowi i porwały by go niezawodnie do entuzjazmu, 
gdyby p. Sauderson posiadała nieco więcej tempe­
ramentu. Artystka śpiewa spokojnie, częstokroć zi­
mno, a publiczność dość szybko przychodzi do prze­
konania, że uczucie, czyli raczej sentymentnlność 
niemiecka, objawiająca się w mimice wystudyowanej 
niezawodnie przed zwierciadłem, nie potrafi nikogo 
porwać na prawdę. Prócz prawdziwej sztuki jest 
tam wiele sztuczek, a jedno z drugiem tak misternie 
połączone, że trudno się było oprzeć wrażeniu cało­
ści, które już popchnęło niektórych krytyków zagra­
nicznych do spisania bałwochwalczych hymnów o 
uroczej Liłlianie. Było to przed laty, a być może, 
że wówczas głos artystki uie podlegał owej fatalnej 
chrypce i olśniewał rzeczywiście audytorium.

Najbardziej podobały się wczoraj pieśni pole 
gające specjalnie na deklamacyi, a uie wymagające 
większego wysiłku wokalnego jak Brahmsa ,.Vergp- 
bliclies Stauduheu", Schumanna „Dichterliebe" i 
Moszkowskiego „SnhiaflieJ". Artystkę wywoływano 
po każdej części programu przez nią wykonanego 
wśród rzęsistych oklasków. Dobrym pianistą można 
nazwać p. Ernesta ZuUufa. Posiada ou techuikę do­
brze wyrobioną, gładką i perlistą, gra z wiclkiem 
zrozumieniem, jako solista i akompaniuje świetnie. 
Dostrajając się do nudnej atmosfery, jaka panowali 
wczoraj w sali koncertowej, nie usiłował wcale por­
wać publiczności, lecz wykonał bardzo poprawnie 
Beethoyena uaryacye op. 35 i kilka innych utwo­
rów, z których „Nokturn" Chopina Des-dur, grany 
po nad program, przemówił najbardziej do muzykal­
nej części wczorajszej publiczności. Nie szczędzono 
tomu młodemu artyście oklasków rzetelnie zasłużo­
ny en. F r . Neufiauser.

IH IO N IK A .
Dziś w  teatrze : „Halka", opera narodowa 

w 4 aktach St. Moniuszki.

Temperatura. loziś rano o godzinie szóstej 
było -j- 5U IŁ

Namiestnik Leon hr. Piniński ma się znacznie 
lepiej. Nastąpiło trwałe polepszenie, a jakkolwiek na­
miestnik pozostawać musi jeszcze w łóżku, me prze­
szkadza mu to wszakże załatwiać spraw urzędowych.

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie się 
jutro, we cz,vn; tek, o godzinie 6 wieczorem. Na po­
rządku dz euiiym między iueini sprawa przyznania kre­
dytu na wybory posłów do parlamentu.

Z armii. Cesarz zamianował porucznikiem rnch. 
w stanie nieczynnym: kancelistę sądu obwodowego
w Trembowli, Ludwika Poiauowakiegu przy pułku pie­
choty obrony kraj. nr. 20 w Stanisławowie.

Z Tow. przyrodników im. Kopernika.
VIII. z rzędu posiedzenie Towarzystwa zaguił wczoraj 
prezes dr. Z a k r z e w s k i ,  zawiadomieniem o przy­
jęciu nowych ozłouków, a następnie wyraził głęboki 
żal z powodu zgonu ś. p. Stuniulawa S z c z e p a u o w -  
s k i e g  o , długoletniego członka Towarzystwa, którego 
śmierć dotknęła boleśnie szersze kuła spoieozeiutwa, 
a kistorya rozwoju przemysłu uaszego zapieze chlubnie 
długoletnią jego działalność na swych kartach. Zebranie 
uczciło pamięć ś. p. Szczepauowskiego przez wysłucha­
nie wspomuieuia stojąc.

Następnie wygłosił odczyt dr. R a c i b o r s k i .  
W barwnych wyrazach opisał prelegent jeden z epizo­
dów podróży swej w kraje podzwrotnikowe, a miano­
wicie wycieczkę z wyspy Jawy przez Siugapore na 
Sumatrę do Doły, słynącego z uprawy tytoniu, który 
wyrugował już dziś niemal z handlu osławione tytonie 
kubańskie i z Portorico.

Z teatru, z powodu nagłej niedysnozycyi panny 
Esten —  partyę H a l k i  odśpiewa dziś panna Janina 
K o r o l e w i c z ,  która w pierwszych przedstuwieuiuch 
tej opery * k bardzo się podobała. W dzisięjszem przed­
stawieniu H a l k i ,  debiutować będzie jako Zollu, panna 
Adela Roszę, warszawianka, uczeuica pani Majera- 
nowskiej.

W  Czytelni akademickiej wygłosił wczoraj 
wieczorem p. Mikołaj Budzauowski odczyt ua temat: 
„Nowe źródłu bogactwa krajowego". Niewielka stosun­
kowo sala ledwie pomieściła słuchaczy, wobec których 
prelegent w barwnych słowach udowodnił, że gdyby u 
nas na seryo wzięto się do przy borów papierowych 
i szkolnych, oszezędzouoby ua tern rocznie okuło 5 mil. 
kor., opłacanych za te same wyroby zagruniczue. Wy­
wody swoje poparł prelegent cytatami i cyframi stu- 
tystyozuemi. Po odczycie nastąpili bardzo ożywiouu dy- 
skusya. Odczyt nagrodzony oklaskami, zakończył się 
o godzinie 9 wieczorem.

Niedoszły samobójca. Do zakładu pogrze­
bowego p. Karkowskiego wszedł wczoraj jakiś chłopak, 
liczący lat około 14, z flaszką w ręku i oświadczył, 
że przyszedł sobie odebrać życie. Wzięto to początko­
wo za żart, łecz gdy chłopak podniósł flaszkę do ust, 
rzucił się jeden z obo.mych i począł mu ją wydzierać. 
Podczas szamotania y:e zbito flaszkę puczem chłopak 
uciekł, gryzący płyn <!>Id| skaleczoną rękę Tomaszowi 
Kaczarowskieiim i 'm oczy ł mu ubranie.

Rankę opatrz) lu Towarzystwo ratunkowe, które 
skonstatowało, iż flaszka zawierała kwas solny.

Co skłoniło chłopaka do wyboru zakładu pogrze­
bowego ua widownię samobójstwa, dociec trudno.

Zmarli. Dziś nad ranem zmarł we Lwowie
Szymon Weich, b. radny miejski, właściciel fabryki 
wag, odznaczouy kiliai medalami za swe wy roby, prze­
żywszy lat 61.

Z gu b ion o . Przy ul. Żółkiewskiej lub Trybunal­
skiej zgubił p. D. Szreuzel srebruy zegarek remoutoir
0 zagiętej kopercie z boku.

Porucznik Slreitz z 15 p. p. zgubił w  drodze 
z ul. Hofmana do koszar Jabłonowskich żółty pugilares 
z kwotą 520 koron.

Przy ul. Kollątąja zgubiła p. K. Rozborska bro­
szkę złotą emaliowaną z 2 perłami i kamieniem cie­
mnym i pęknięty pierścionek ślubny.

Znaleziono. W Rynku książkę służbową To­
masza Kuca.

Na pl. Zbożowym kółko z czterema klaczami.
Egzamin z rachunkowości kupieckiej złożyli 

w szkole politechnicznej pp. Leon Wiśniewski z Lacka, 
Józef Miętta Mikoiojewicz z Tarnowa i Artur Eiuhorn 
z Krakowa.

Lwowskie Tow. łyżwiarskie odbyło one- 
gdaj swoje doroczne zebranie przy licznym udziale 
ozłouków i ożywionej dyskusyi nad sprawami Towa­
rzystwa. Projektowane są w bieżącym sezonie rozmaite' 
festyny, maskarady i wyścigi ua lodzie. Szczególne 
zainteresowanie budzi także wiadomość, że aastryacki 
związek łyżwiarski rozpisał ua torze lwowskim kon- 
kursa o mistrzostwo związku, tak w jeżdzie sztucznej 
jak i szybkiej na łyżwach odbyć się mające, i że na­
grody dla zwycięzców z własnych przeznaczył fuudu- 
szów. Żeby zaś dolać sił nowych zarządowi do rozpo­
czynającej się pracy, uzupełniono urzędujący wydział 
wyborem Jaun Falkowskiego, Rudolfa Krahla, Zenona 
Mikultńskiego i Alojzego Walleka.

„Teatr miłośników sceny", zaohęcony wiel- 
ki m powodzeniem, jukiego doznała koinedya „A rgo­
nauci", powtórzy ją  w niedzielę, dnia 11 b. m. Nadto 
odegraną zostanie po raz pierwszy we Lwowie fraszka 
sceniczna w 1 akcie napisana przez jednego ze zna­
nych lwowskich lekarzy pod tytułom „Pani doktorowa". 
Rzecz dzieje się we Lwowie. Bilety po zniżonych ce­
nach można od dziś nabywać w drogueryi Langa & 
Pilarskiego, ulica Akademicka i w cukierni p. Bierna­
ckiego, ułica Karola Ludwika.

Spryt; y  złodziej w  mundurku studenta.
Przed kilku dniami w krmiiczce policyjnej zanotowali­
śmy kradzież pizy ul. Polnej pod I. 22, gdzie otwo­
rzono mieszkanie siedziarki Maryi Szymków i zabrano 
jej z szuflady 22 zł. Podejrzenie padło na „ucznia se- 
ininaryum nauczycielskiego", niejakiego Iguaoego Pel- 
tza, który odwiedził w dniu krytycznym jednego z lo­
katorów domu, jako jego „krajana".

Śledztwo poruczouo agentowi Baziukowi, który 
wypytawszy się dokładnie lokatorów domu, począł śle 
dzić owego studenta. Po uitce do kłębka, zapoznał się 
Baziuk z „studentem" gimunzyałnyin Ignacym Folse- 
nem, nawiązał z nim ściślejsze stosunki i w końcu 
skonfrontowawszy go z lokatorami domu pod I 22 
przy ul. Polnej —  przyaresztowul. Mieszkańcy domu 
pozuałi „krajana" i znaleźli tylko tę zmianę, iż ua 
elegiu iffiej czapeczce mundurowej widniała litera „G ‘  
w miejsce noszonej poprzednio litery „S “ .

Pomimo energicznego wypierauia się identyczno­
ści p. Felsena z owym „krajanem Peltzem", przy re­
wizyt osobistej znaleziono przy nim w kieszeni litery 
„S “ i „R “ , które w miarę potrzeby zatarcia śladów 
po sobie zmieniał na czapce. W domu zaś aresztowanego 
zuale/iouo pęk witryoliów i klucz skradziony z drzwi 
mieszkania przy ul. Polnej, zapomocą którego dokonał 
tam uastępuie kradzieży.

Jo i same te fakta starczyły do przymknięcia po­
mysłowego „rycerza", który pod niewinnym mundur­
kiem studenckim uprawiał z całym sprytem sport zło­
dziejski, dalsze śledztwo Bariuka uaprowadziło jednak 
nu przygotowaną zbroduię już na wielką skalę.

Fclseu, poznawszy się z niejaką Sułkowską i do­
wiedziawszy się, iż dostała ona spadek 1.800 koron, 
nawiązał z nią stosunek miłośuy, obiecał się żemć
1 podjął się rewiudykncyi spadku i w tyin celu zapro­
wadził ją do jednej ?, lwowskich kanoelaryi adwoka­
ckich, gdzie S. złożyła swe papiery, uj gilzie Felsou 
przedstawi! się jo W? brat je j i opiekun.

Kronika policyjna. Wczoraj aresztowano 16 
letniego Michała Podiuka, w którym poznała zarobuica 
A. Karkowska bezczelnego złodzieja, który przed dwo­
ma tygodniami wyrwuł jej pugilares, zawierający 5 
korou.

Do bożnioy przy ul. Weterauów dostał się ubie­
głej nocy po rozbicia dwóch zamków jakiś rzezimie­
szek, rozbił puszkę składkową i nadto zabrał przyrzą­
dy modlitewne kilkunastu ludziom.

Magazyn skradzionych rzeozy znaleziono wczoraj 
w mieszkaniu Beiłi Streit, wykupującej skradzione rze­
czy od złodziei. Znalezione tam 51 par pautulouów 
i wiele innych skradzionych rzeczy.

Służąca Zolla Zbylska skradłszy swej chlebo­
dawczym kilkanaście sztuk bielizuy, zbiegła ze służby.

W ul. Słonecznej aresztowano wczoraj Micliabi 
Martyńca, który chciał na taudaoie sprzedać wózek 
skradziony komuś w mieście.

W zakładzie dla nieuleczalnych im. Bilińskich 
popełniono ubiegłej nocy znaczuą kradzież bielizny i 
pościeli zakładowej. Złodzieje dostali się przez wybito 
okuo w parterze.

Wypadek. Służąoa Mary a Śuohańska, niosąc 
wczoraj balię przez schody upadła wraa z nią i zła­
mała prawą rękę.
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Na c e sa rzo w ą  ja p o ń s k ą , podczas jej zwy­
kłej przejażdżki po Tokio, rzucił ktoś kamieniem. 
.Sprawca zamachu, aresztowany zaraz, okazał się wa- 
ryatem.

Przegląd giełdowy.
W ie d e ń , 5 listopada.

Cały szereg dodatnich momentów, któro spowo­
dowały gruntowną zmiana sytuacyi na giełdzie ber­
lińskiej i równoczesne znaczne podwyższenie tamtej­
szych notowań, wpłynęły pośrednio także na tutejszy 
targ i zdołały tenże bodaj czasowo wyrwać z sta- 
gnacyi i odrętwienia. W zględne znaczenie można przy­
pisać rozprawom zebiaiiych we Wiedniu wielkich 
przemysłowców, szczególnie w kierunku objawianego 
przez nich znptrywania co do ugody handlowo cłowej 
'z Węgrami. Dotąd bowiem przeważało tak w szer­
szych kołach, jak i w sferach giełdowych przekona­
nie że przemysłowcy tutejsi gotowi są ponieść wszel­
kie możliwe ofiary, byle by tylko utrzymać związek 
cłowy z Węgrami. Otóż rzecz ma się nieco odmien­
nie, gdyż z licznych przemówień na ten temat wyni­
kało, że przemysłowcy uważają związek cłowy za po­
żądany i nadal, ale tylko wtedy jeśli utrzymanie jego 
nie będzie wymagać dalszych ofiar z i cli strony; w 
przeciwnym lazie oświadczają się za zniesieniem 
związku, i są zdania, że zawsze jeszcze łatwiej bę­
dzie można wytrzymać nowy ciężar cłowy niż ciągłe 
ustępstwa, rujnujące szanse ekspertowe wyrobów au- 
stryackicli. Otwartem oświadczeniem, przemysłowcy 
wyświadczyli mimo woli wielką przysługę rządowi, 
którego stanowisko w obec bezustannie wzrastających 
pretensyj węgierskich wzmocnili, przysłużyli się je ­
dnak także giełdzie, na której kwestya odnowienia 
związku ełowego z W igrami przestanie odgrywać 
rolę straszaka.

Przyznać należy, że także drugi, równie wielki 
straszak, mianowicie sprawa zawarcia nowego kar­
telu między austriackimi i węgierskimi producentami 
żelaza, nie przedstawia się teraz giełdzie tak groźnie 
jalł to miało miejsce w pierwszej chwili. Mimo woli 
musiała spekulacya po dłuższej rozwadze przyjść do 
przekonania, jak dalece symptomatyczne znaczenie 
ma termin w którym wypowiedziano dotychczasowy 
kartel, Otóż nastąpiło to właśnie w chwili zakończe­
nia obstalunków jesiennych i pod sarną zimę gdy za­
mówienia w obec zupełnego ustania ruchu budowla­
nego są wręcz minimalne. W  tych zaś, któro przez 
teu czas istotnie wykonane będą, można śmiało wo­
jować zniżką cen, krzyku będzie można robić wiele 
a szkody poniesie się bardzo mato. Zanim zaś za­
świeci słonko wiosenne i pobudzi przemysł żelazny 
do gorączkowego życia, nastąpi niewątpliwie zgoda 
między powaśnionymi. - Jeszcze jest jeden bardzo wa­
żny moment, który do zgody doprowadzić powinien, 
a tym jest kwestya odnowienia traktatów handlowych 
z zagranicą, mająca regulować sprawę dalszego istnie­
nia cel ochronnych dla żelaza.

Sprawa jest nieco drażliwą, w tutejszym (?) 
parlamencie — jeśli w ogóle jaki będzie 1 u konsu­
mentów bardzo źle widziauą, w sferach rządowych 
wcale niepopularna. Tutejszym producentom, szcze­
gólnie czeskim zakładom liutuiczym, które nie tylko 
rozdają olbrzymie dywidendy, ale nawet częściowo 
zwracają pierwotny kapitał akcyjny, będzie nieco 
ciężko przekonać sfory miarodajne o sweni ubóstwie, 
a tem summn o konieczności dalszego utrzymania 
ceł ochronnych dla skutecznej obrony tutejszego 
przemysłu żelaznego. Daleko gładziej pójdzie ta spra­
wa na Węgrzech, gdzie zakłady hutnicze co do za­
możności swych zasobów, urządzeń i rezerw prze-

KAPELUSZ KSIĘDZA
4 1  POWIEŚĆ W DWÓCH CZĘŚCIACH.

NAPISAŁ

E M I L I O  D E  M A H C H I .
(Tiómauzona z włoskiego).

(Ciąg dtilszy).

—  Przywitałbym  chętnie nawet dyabła, gdyby 
p ia ł takie śliczne oczęta, jak donna Chiarina, nasza 
najszanowniejsza gospodyni — wykrzyknął don Cie- 
cio, podnosząc szklankę.

Powstał wielki aplauz. Gennariello zaintonował 
piosnkę .. Sal mara luccica1*i

— Mówią, że ksiądz, z wielkim tobołkiem, po­
jechał na Wschód, poniięd/y niewiernych, gdzie zna­
lazł jakąś odaliskę, która,..

— Pomoże mu do wypróżnienia tobołka.
— C icho! cicho 1 dajcie pokój skandalom I
—  In  vino veritas.
—  Mauńma debetur pueris reverentia.
—  Panowie —  krzyknął Filippino, powstając 

j podnosząc kieiich, napełniony winem koloru złota —  
gdziekolwiek on się znajduje, na Wschodzie, czy na 
Zachodzie, wnoszę zdrowie naszego oddalonego a tak 
pożądanego przyjaciela, naszego dobroczyńcy, zbawcy 
moich dzieci —  niech życie jego  będzie pełne wsze­
lakiej pociechy i szczęścia.

—  Brawo I dobrze I niech żyje don Cyryl I
Hałas był prawdziwie piekielny, ale został

iprzerwauy przez chłopaka, który wszedł z dużem, 
iokrąglem, tekturowem pudełkiem, związanem na

ważnie, nie mogą się równać z czeskimi i gdzie 
istotnie zniesienie ceł mogłoby zachwiać stosunkowo 
młody przemysł żelazny. Nie ulega więc wątpliwości, 
że tu będzie pierwszy i główny punkt wyjścia do 
porozumienia między węgierskimi i anstryackimi pro­
ducentami żelaza; pierwsi, do których należy także 
sam rząd węgierski jako właściciel znacznych za­
kładów rządowych, postarają się o zachowanie cel 
ochronnych, drudzy zaś ustąpią trochę kontyngentu 
na rzecz węgierskich kolegów i sprawa będzie za­
łatwioną. Zresztą główni kartelowcy, Sama z jednej, 
a Prager Eiseu z drugiej strony, oświadczyli wy­
raźnie na walnych zgromadzeniach swych akcyona- 
ryuszy, że bynajmniej nie obstają przy prowadzeniu 
wojny, lecz owszem, są skłonni do podjęcia roko­
wań ugodowych, byle tylko nie - uszczerbkiem wła- 
suych interesów.

Na targu opowiadają też, że pierwsze pismo, 
zapraszające do układów, miało już wyjść od towa­
rzystwa prawnego przemysłu żelaznego, że więc 
pierwsze lody zostały juz przełamane. Chociaż zaś 
jeszcze odpowiedź ze strony węgierskiej nie mogła 
nadejść, już pierwszy krok wystarczył, aby wywołać 
silną zwyżkę w walorach żelaznych.

Tak jak obecnie sytuacya się przedstawia, mo­
żna przypuścić, że tutejsza i berlińska kontrinina 
przeceniły doniosłość wypowiedzenia kartelu i że po­
szły za daleko w swych operacyach zniżkowych.

Gdyby dalszy przebieg wypadków poparł słu­
szność tego zapatrywania, mogłaby się kontrunna 
dość rychło znaleść w położeniu bardzo niemiłem i 
być zniewoloną do zbyt spiesznego i wcale koszto­
wnego krycia swych sprzedaży. Podobnie ma się 
rzecz z kwestyą wysprzedaży zobowiązań Schoss- 
beigera w akcyach kredytowych i staatsbalinacli; i 
tutaj starała się koutrmina swre początkowe, wcale 
znaczne powodzenie wykorzystać aż do niemożliwo­
ści i wmówić w osłabioną i wylękłą spekulacyę, że 
ogrom iydi zobowiązań jest tak znaczny, iż na zu­
pełne umorzeniu trzeba będzie lata czekać, nadto 
zaś ciągle być przygotowanym, że lada Ważniejszy 
powód sprowadzi odrazu przymusowe rozwiązanie, 
które zaleje cały targ towarem, nie mogącym zna­
leźć umieszczenia. Argumenta te trafiały do przeko­
nania spekulacyi, jednak tylko do czasu; zwolna na­
bierano coraz więcej świadomości o wytrzymałości 
targu, oraz postępach sprzedaży w odnośnych efe­
ktach, których ilość, według najnowszych wieści, zre­
dukować się miała do 10.000 kredytów i 3000 
staatsbahuów. Na objęcie tej reszty ma znana gru­
pa bankowa rozporządzać kilkoma efektami, zdaje 
się jednak, że zatrzyma efekta wa własnych rękach, 
licząc na bardzo prawdopodobną zwyżkę kredytów i 
staatsbahnów. Go się tyczy w szczególności tych 
ostatnich, byłaby zwyżka tychże, z nwagi na różno­
rodno korzystne okoliczności niewątpliwie przybrała 
charakter wybitniejszy, gdyby nie przesadna obawa 
spekulacyi o następstwa zerwania żelaznego kartelu 
węgierskiego, którego sprawcą były zakłady hutni­
cze w Reszica, własności staatsbahnów.

Chwilowo jest wprawdzie sytuacya tych zakła­
dów znacznie lepsza, ale czy da się w tej mierze 
utrzymać przy ostatecznem załatwieniu ugody karte­
lowej, jest kwestyą dość niepewną, przysparzającą 
kłopotu spekulacyi, oddającej się zawsze z tak wiel- 
kiem upodobaniem wszelkim hombinacyom na temat 
kolei państwowej. Targ lokalny był wcale dodatnio 
usposobiony; bardzo dobre wrażenie sprawiły zna­
czne zakupna w nowych Łramwayaeh wiedeńskich, 
rzekomo na rachunek baaku niemieckiego w Berliuie, 
z czego tu wnoszą, że komunalne sfery zaczynają 
być lepiej usposobione dla zarządu towarzystwa

krzyż, podwójnym sznurkiem i opieczętowanem wiel- 
kiemi plastrami laku,

Naraz zrobiło się milczenie.
—  Kto przyniósł to pudło ? —  spytał Filipino.

—  Przyniesiono je  w tej chwili do sklepu pod
waszym adresem. Przyszło koleją.

—  To zapewne tort marcepanowy, papo —  za­
wołał jeden z jego synków.

— Jeżeli zgadniesz, Celio, dam ci do wylizania 
pudełko —  powiedział ojciec ze spojrzeniem jeszcze 
zaogniouem przez toasty, i wziąwszy nóż ze stołu, 
porozrzynał sznurek, zdjął wieko, odkrył numer 
dziennika, leżącego na wierzchu i zobaczył kapelusz 
księży, z karteczką przypiętą do podszewki.

Kto to przysyła?
Filippino przeczytał kartkę, nie zrozumiał, czy­

tał drugi raz, i trochę dla nie bardzo wyraźnego pi­
smo, a trochę z powodu złotawego wina, nie mógł 
się zupełnie połapać. Wreszcie zwracając się do 
don Ciecia:

—  To coś dla was, co macie okulary. Co zna­
czą te hieroglify?

Don Cieciu zasadził sobie dobrze swoje szkła 
na nos i zaczął głośuo czytać:

„Szanowny panie I
Znalazł się ta w naszej miejscowości kapelusz 

księży, a ponieważ nie było możliwein odnateść, mi­
mo poszukiwań przezemnie podjętych, do jakiego 
sługi bożego mógł on należeć, nie chcę zatrzymy­
wać pr-sedmiotn, który mi robi niepotrzebne wątpli­
wości sumienia i posyłam go franco Szanownemu 
Panu, podług adresu nu marce fabrycznej, przypu­
szczając, że będzie Wam łatwiej wyszukać właści­
ciela i oddać mu jego własność.

Z  należnym szacunkiem podpisuję się
D on Antonio Spino proboszcz w Ssutafusca."

trnmwayowogo. Zupełnie mylną jest natomiast po­
głoska o zainierzouum przez komui.ę wiedeńską wy­
kupcie wszystkich ukcyj tramwayowycli po kursie 
U00 koron za obydwie serye A. i K. łącznie. Co się 
tyczy a kryj kopalni węgla, były czeskie nieco słab­
sze na wiadomość, że ministerstwo rolnictwa zamie­
rza znacznie rozszerzyć produkcję w rządowych 
kopalniach w Dux, z czego wyniknie ujemna kouku- 
reneya dla kopalń prywatnych.

Giełda berlińska była w ubiegłym tygodniu 
wyjątkowo silnie usposobioną, czy na długo, to rzecz 
inna. Głównym powodem do zmiany usposobienia' 
było całkiem dla ogółu niespodziewane rozwiązanie i 
związku bankowego, który postawił sobie za zasadę 
zawieranie transakcyj giełdowych tylko z klientami, 
wpisanymi do rejestru terminowego, Związek ten, 
do którego należały wszystkie pierwszorzędne firmy 
berlińskie, przekonał się po dwutygodniowein urzę­
dowaniu, że nie przełamie oporu klienteli prywatnej 
i prowfhcyonpiio bankierskiej, która o przymusie 
rejestru terminowego nic wiedzieć nie chciała. Nie 
pozostawało więc nie innego, jak ustąpić i wrócić do 
dawnego systemu zupełnej swobody; lepiej jednak 
było całkiem nie zaczynać i nie osłabiać targu arbi- 
trahieiu postępowaniom w chwili, gdzie tenże potrze­
bował jak największego poparcia. Klientela prywatna 
zaczyna więc wracać a notowania iść \y górę, byleby 
tylko nie trafiło się znowu jakie a le; nu razie bę­
dzie niezawodnie przeiwa, gdyż znacznie podwyż­
szone kura# zachęcają do realizaeyj. W  efektach 
bankowych zapanowało chwilowo bardzo znaczne o-i 
żywienie na wiadomość, że szwajcarski rząd związko-i 
wy zamierza z wolnej ręki wykupić tamtejsze kolejoj 
prywatne; piewszą ma być kolej centralna, którejj 
głównymi akcyonaryuszaiui są: niemiecki bank i to-1 
warzystwo handlowe w Berlinie. Rząd szwajcarski' 
Wfi,;a się jednak dotąd z zaciągnięciem pożyczki na! 
wykupuo, gdyż przyzwoitego kursu emisyjnego po-| 
niżej 4 prc. teraz me uzyska, a potrzebuje kilkaset; 
milionów.

Na giełdach zachodnich było dość spokojnie i 
dość pomyślnie, wyjąwszy walorów hiszpańskich, 
które znacznie spadły wobec zaprowadzenia stano j 
oblężenia w Madrycie i wzmagania się ruchawkij 
karlistycznej. Walory amerykańskie w zawieszeniu, 
we wtorek zdecyduje się ich dalszy los a zarazem 
karyera Mc Kiuleya, względnie Bryana; obaj notują 
w zakładach prawie równo, ale Mc, Kinley uchodzi 
za pierwszego faworyta i weźmie swego rywala.

l i u i i d l o n e .

Z targa pienięinego.
W i e d e ń ,  7 listopada. Zamknięcie wczor. giełdy popol 

Notowano: Ai/uye austr Zuk!. kredytowego 063 50, Akcye węg. 
ZaklaJn kredytowego 604"— , Akcye uiiglo-bunku 273"— , Akcye 
Uiiionbaiikii 545'— , Akcye Liiiitlerbanku 415 — , Akcye llaiik- 
vereiiiu 470 — , Akcye Bodencredit S6!ł— , Akcye Gal. banku 
hipotecznego 595’ — , Akcye kolei państwowych 061 50, Akcye 
kolei pnliidniowycli 112'— , Akcye Truinway A. 2 09— , B. 2b3 - ,  
Akcye kolei Klbetlml 471 — , Akcye kolol póln. 01*70, Akcye 
kolei czeru. 5S5'—  Akcye Alpiny 425*— , Akcye Kima Muranyi 
4 85 '—, Akcye Prag. Tow arzystwa żel. 1076*— , A k cye  Fabrvki 
broili 291’— , Akcye tureckie tytoniowe 287*50, Oblig. węg. ind. 
91*40, Kenta majowa 97*50, -Austr. Kenta koronowa i)8‘ 5", 
Węg. Kenia koronowa 90*35, 50 1. L is ty  Tow . kred. ziem. 
91'20, 4 proc. listy Banku kraj. 92'— , 4‘,'s prc. Banku kraj. 
98'50, 4 prc. listy Banku liip. 89'50, 4'/s prc. listy Buuku 
liip. 98 50, 5 prc. listy Banku liipot. 109‘50, 4 prc. Gal. Oblig. 
prOpiuac. I)5'75, 4 prc. Gai. poż. kraj. z  1893 r. 91 '35, 4 prc.
Pożyczka ni. Lw ow a 88*— , Losy tureckie 104*75, Marki 117*50, 
ltuble 254-50

Usposobienie przy zredukowanym obrocie, papiery lokal 
ne silue, walory m iędzynarodowe zaniedbane.

NactibOrsa silna. Kolej państw HG‘2'50.

—  Tu dopiero poczciwy człowiek —  zawołał 
don Nunzianto.

—  Albo ma zbyt wielką głowę na ten kape­
lusz —  rzekł złośliwie don Ciccio.

—  Co powiecie na to —  zawołał nagle zbladły 
Filippiuo, który obracał na wszystkie strony kape­
lusz — to jest kapelusz, który ja sprzedałem księ­
dzu Cyrylowi, tego dnia, kiedy wyjechał z Neapolu.

— Czy podobna? —  zawołali wszyscy, otwie­
rając oczy i gęby.

—  Przypominam go sobie doskonale, gdyż zro­
biłem go dla monsiguora wikaryusza, ale wypadł mi 
za ciasny. Przypominasz sobie Chiarino ten numer 
w rejestrze.

— Jest ten sam, ten sam —  potwierdziła, 
drżącym głosem, żona eks. kapelusznika.

Goście patrzali po sobie, oniemieli.
Wzywali księdza a zamiast tego pojawił się 

jego kapelusz.
To zawsze są znaki bardzo złej wróżby.
Uwagi nasuwały się same przez się. Jeżeli 

ksiądz Cyryl miał tylko ten kapelusz, gdy opuszcza! 
Neapol, to wydawało się dziwnie, że go się pozbył, 
tem bardziej, że był on zupełnie nowy, chyba, że 
podług złośliwego przypuszczenia nouryusza, miał 
zamiar zamienić go na turban.

—  To, podług mojego zdania pachnie krymi­
nałem —  powiedział don Ciccio, wstając, rozszerza­
jąc nozdrza, tak jakby rzeczywiście coś wąchał, i 
kładąc suchy i długi palec na kapeluszu.

—  O święta Madonno I —  wykrzyknęła donna 
Chiarina, blada jak chusta.

—  Co mówicie, don Ciccio? — wołały inne 
kobiety.

_________ (C. d. n.).
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H e r l l a ,  7  l i s t o p a d a .  P n y  ■ • m k n ię c iu  w ł a w t a j .  - :o I- 

il y  : K r o i l y t y  2 0 8 ' 1 ; ,  S tn n ls b a l i i iy  141  5 0 ,  D is c u u lo  C u tiiu n -

ilM  1 7 7 *7 6 , B e r i iń .  T o w .  h n n J I 1 4 9 *1 0 , l .u u rn  2 0 4 *—  l lo o l i i i in o r  

1 * 3 * 7 5 ,  K o t a )  p ó ln .  w s c h o d n o  p r u s k a  8 8 ’ 9 0 ,  R u b la  z a  g o t ó w k ę  

2 1 0  0 5 ,  K o l e j  w a r s z . - w ie J .  — * K o lo j  m o r z a  ś r ó d z i e m n e g o  

0 9 *9 0 , K o l e j  M e r ld io im l  1 8 2 *4 0 , L o s y  tu r e c k ie  1 1 0 *— , l ie u ta  

w io  f lia  9 5 '2 0 ,  „ l l » r p e ł i o r “  k o p a lu ie  w ę g la  1 7 9 '0 0 ,  K o le j  M a -  

r ifc iib ir rg  M l t tw k a  7 1 *2 5 , K o n s o l i i lu t i o u  3 4 4 *7 5 , L o n ib a r J y  2 0 *— , 

K o le )  H e n r y  1 0 8 *4 0 ,  N ie m ie c k i  b a n k  n a r o d o w y  1 3 2  7 5 ,  K a n a d a  

P r o f e i e d  3 0 *4 0 , A k  y e  ż e g lu g i  n u in b u r s k ię j  1 2 7 *0 0

U u i l l t p c a z t ,  7  l i s t o p a d a .  W e r .  i .  g l e l .  A u s ir .  k r e d .  6 8 3  5 0  

>■ ę g .  b a n k  k r e d .  0 0 4  5 0 ,  t V ę g .  b a n k  o s  k o n t o w y  1 2 7 *5 0 , W ę g .  b a n k  

l i ip o t e u z n y  4 3 4 *— , W ę g .  r e u la  k o r o n o w a  8 0 *0 5 , It lu ia in n r im is  

4 8 4 * — , W ę g , 4 - p r o c .  r e n la  9 5 *7 5 ,  W ę g .  b a n k  d la  p r z o m .  i In n n ilu  

1 5 8 .— ,S ia a t s b a l in y  0 0 0  5 0 ,  K o l e j e  u l ic z n e  0 0 1 '— . W ę g .  b a n k  „ s k ,  

•0 — ,  W ę g .  p o ć .  p r e m io w a  1 0 3 *5 0 ,  A m t r .  r e n t a  k o r o a o w u  9 7 *5 0  

lilo k u r. k o l .  u l ic z n e  2 7 0 *5 0  G e m  &  C o .  8 1 *1 0 ,  S a lą o t a r ja u e r  

C U  — ,  A u i t r  z l o l a  r e n t a  8 5 *— . A k c y e  e le k t r .  2 3 7 *— -

U s p o s o b ie n ie  s i ln e .

F r a n b f f u r t ,  7  lu t o p u J u .  W c z o r a j ,  g i e łd a  w ie c z o r n a  

K r e d y t y  2 0 3 *— , S ta a t s b n l iu y  1 4 1 *5 0 , L o in b i i r d y  2 5 *9 0 ,  A lp in y  

2 1 4 *— ,  A u s t r y a c k a  l e n t a  p a p i e r o w a  9 7 *3 0 , A n s t r .  i r e b r u a  r e n ie  

9 7  — , A u s tr .  a lo t a  r e u la  9 7 *5 0 ,  W fg ie r a k t * .  z lo t u  r e u la  9 0  7 0  
U i i lo u l ia n k i  — *— ,  A k c y e  e le k t r .  — *—  K o le j  p ó ln . - z u c l i .  1 1 7 *7 0 .

U s p o s o b ie n ie  s p o k o  ju e

P r t r y ł ,  7  l l i t o p a d u .  W o s o r ,  g l e ld u  C r e d .  f a u c ie r  0 6 0  —  

4 p r o c . p o ż y c z k a  r n a i i iń s k a  1 8 9 0  r , — *— ,  G r e c k a  p o ż y c i k a  — ’ —  

p r o e  h is z p a ń s k ie  l £ x l o r i « u i '  6 8 *1 7 .

U s p o c o L ia n ie  m d lę

I l e r l l H ,  7  l i s t o p a d a .  W c z o r .  g i e łd a  w ie c e .  (N a c t ib o e r a e )  

K r e d y t y  '.’.0 3 *1 0 , S t a a t s b a l iu y  1 4 1 *5 0 , L o m b a r d y  2 0 *— , liu u . bu n - 

d j o t y  ( a l t . )  — *— , D ls c o n to  C n u ia u d it  1 7 7 *5 5 .

l l s p o s o b l e n l o  s ła b s z e .
I l u i u b u r e ,  7  l i s t o p a d a .  W c z o r a j s z a  g i e ł d a  w ie c z o r n a .  

K l o i y t y  2 0 7 *0 0  L o m b a r d y  2 5 *8 .;, R a t u b n lm y  1 4 0 *7 5  A u s tr .  

a to lu  r b u la  9 7 *8 0 . W ę g i e r s k a  z lo t u  r o n tu  9 7 * — . S r e b r o  8 7 *7 5  

p b iu o u o  8 7 *2 5  ż ą d u u o .  S r e b r n a  r e u la  9 0 *0 0  W ło s k ie  9 5 '—  L o s y  

■i 0 0  r .  — *— .
U sposobienia słabsze.

Targ zbożowy I towarowy,
U l l d A y c M t .  7  l is t o p u d a .  P s z e n i c a  n a  p a ź d z i e r n ik  

— ■—  J o  — *— , p s z e n ic a  n a  k w i e c i e ń  7 *7 2  d o  7 .7 3 ,  ż / l o  u a  

p a ź d z i e r n i k '  • —  d o  *— , Ż y t o  u a  k w i e c i e ń  7 *2 5  d o  7 *2 9 , 

o n i e s  n a  p a ź d z i e r n ik  5 *5 6  d o  5 *0 7 , n a  k w i e c i e ń  *—  d o  — , 

k u k u r y d z a  u a  p a ź d z i e r n ik  0 '—  d o  0 *— , u a  m a j 1 8 0 1  r .  5 *0 4  

d o  5 *0 5 .

Wiedeń, 7 listopada. (Giełda eboiowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 7-98, żyto na wiosnę 7*69, 
owies na wiosnę 7’86, kukurudza na maj czerwiec 
533.

Tendencya zresztą bez interesu.
Wiedeń, 7 listopada. Cukier (staiy) 24*85. 

Nafta galicyjska niezmieniona. Spirytus 42*80 do

Praga, 7 listopada. Cukier K. 24*85 do 
2-190.

Hamburg, 7 listopada. Kawa Rio loco ąrdyn, 
37'-* - do 38'— , prawdziwa ordyn. 39*—  do 40*— , 
dobra 41*—  do 43*— ,  Santos Good na listopad 
39*—, na grudzień 40*— , na marzec 40*50, na maj 
4 1 *- .

Havre, 7 listopadaa. Kawa Santos Good 
Auenue na listopad 47*25, na luty 48*— .

Wydawca i odpowiedział tiy redaktor :

St i in is iaw  £tos»ioirskL

Drobne ogłoszenia.
D o nabycia lub wynajęcia  

WILLA na Zoljów ce, ulica 
Racławicka 1. 1. Wiadomość 
na miejscu. 5713

Św ieży  transport.
ubrań męskich od S złr. 

Paleto na wacie zl. . . lu 
Pluszcz uniform ow y  . . S 
B urk i k rótk ie  na wełnie o 
Futerka krótk ie  . . .  9
o 30 proc. taniej ja k  wszę­
dzie. —  Zamówienia uskute­
czniam do 24 godzin. 5920

JO ZEF K O S  KER
Lwów, Jagiellońska 4.

K B  rosimy żądać prospektów 
tyczących się losów na 

raty. Kantor wymiany W iktor 
CHAJES i Sp. —  Lwów, ulica 
Sykstnska 8. 56’J6

fTdztery korony kosztuje razem 
z przesyłką promesa na 

3®/o Boćieulos. Ciągnienia 15 
hm Główna wygrana 90.000 
koron. Kantor wymiany Wiktor 
Ghąjes i Sp- Lw ów  Sykstus ku
1. 8. 5938

W y b o r n a  S ta w a  V* k ilo  75 
■ »  et. iS'v rvusz“ ul. 3 Aflljact. ..Syryusz 

1. 2, Lwów. 5980

A  d w e k a t  G o U l ic b ,  Ż u -
hwL r a w a s o ,  p o o i a k a j e  
K o n e y p le n t a .  5387

■ gU ° wynajęcia przy ul. Knr- 
kowej 14 od 1 listopada 

4 pokoje, łazienka, weranda, 
ogród, 2 pokoje z kuchnią. 1 
pokój z kuchnią. 5704

IH feo sprzedania dom z ogro- 
flem w Jarosławiu. Bliż­

sza wiadomość u właścicielu 
Jarosław, Trzeciego Maja Nr 
194. Pośrednictwo wyki liczone.

5957

L 23, II piętro 
4 pokoje z przynależyto- 

ściami. t.031

$i«ąd  w Glinianach poszukuje 
rutynowanego dyetaryu- 

sza. G03G

l/onoypient adwokacki poszu- 
' »  kuje posady od 15 grudnia 
1900. Adres post-r. „D . B ." 
Lwów. 6040

"ETfoo sprzedania nowa rotun - 
Zyblik iew icza 42

II .  p. 0044

KSIĄŻKI po zuiżouycli cenacłi!

Daszyńska Br. Zofla. Zarys eko­
nomii społecznej, str. 366, 
(cena pierwotna 2 złr. 50 et.) 
1 zlr., w  ozdobnej opr. 1*50.

Limanowski B. ilistorya powsta­
nia Narodu Polskiego 1863 
i 18(54 r., 2 toiny, str. 44G, 
(cena pierw. 5 z l r ) 1 złr.

Limanowski B. Ilistorya ruchu 
społecznego w drugiej poło- 
wio Ib stul, str. 438 (cena 
jiiorw. złr. 3*60), 50 ct.

Limanowski B. Historya rucha 
społecznego w 19 stuleciu, 
str. 498 (cena pierwotna 8 zł. 
60 ct.) 50 ct. 5827

Księgarnia Polska we Lwowie
plac Maryacki 11.

i ®  sklepy do wynajęcia. Cho- 
rążczyzna, A g  Eu kołu 1.

604S

pOSADA. Na liwutrolorn kasy 
■ i zarządu dóbr, poszukuje 
się człow ieka wytrawnego i 
pewnego, z kąncyą 0.000 kor. 
obznajomlonugu i: kusuwt.śoią 
bnehuiterną, wszsikicmi spra­
wami i interesami większego 
gospodarstwu rolne co, ze zna­
jomością ję zyka  niem ieckiego 
w słowie i piśmie. Zgłoszenia 
pod adresem p. Szymon Mali­
cki, pocztinistrz w  Oknie. Pon- 
sya miesięcznie 200 koron i 
m ieszkano. 5950

or.cypient, doktor praw, 
z prawie 3 letnią prakty­

ką sadowa i adwokacką po­
szukuje posady, Zgłoszen ia: 
, Doktor” poste restante Koło­
myja. 6068

JjljiceasionI Mar,autowe meiile, 
ćrouze, porcelany, szkła, 

obrazy, bronie, dywany perskie 
z powodu wyjazdu tanio do 
nabycia na ulicy Krasickich 7 
w  podwórzu I-sze drzwi na 
lewo. 6072

sra koni 16 m iary s iw y i 
kary trapery do sprzeda­

nia Gołębiu 7. 6071

aredowa chlewnia Sktiiłów 
4“  W ie lk i poczta bogdanówka 
ma do zbycia sześeio tygodnio­
we prawdziwej rasy „Yorks­
hire" para (tj. loszka 1 kuorek) 
po 12 zł. — i  trzy  m iesięczne 
tej samej rasy para 30 zł

6069

ę rd o ln i agenci zap row izyące- 
lem rozsprzedaży bardzo 

pokupnego artykułu spożyw­
czego są dla wszystkich minet 
G alieyl i Bukowiuy poszuki­
wani. Zgłoszenia* „ L .  W ." p . 

rest. Liębniki. 6070

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE.

We Środę dnia 7 listopada 1900 roku.

X X  X -  K I  - A .
opera narodowa w  4 akt., słowa W . Wolskiego.

Początek o godzinie 7-m ej wieozorem.

C E N T  M I E J S C  O P E R O W E :
L oża  part. na 5 osób 0 7  L:. SO  h. —  Loża  part. na i  03Ób 2 2  Lr.4 0 1 1 . — L o ia  
l-su  p iiń ra  (gab inetow a ) na r* osób aO  k . 4 0  b.s booana ua 5 oaób 2 7  k. 20 
na i  oHoby £2 k . 4 0  ii. —  L o ża  2 -go p ie tra  na 5 osób 17  k. o o  h ., na d osób 
U l  k .  20  b,, na 4 osoby 14  k. 4 0  ii. L o ża  B - g a p ię tra  na 9 o a ó b l4  k .4 0 b .  
Fo te l w  pa rterse  od  i — 10f3 O k. 4 9  h .s od  107— 19$ 4  k. 8 0 . h., od  197— 272, 
3  k. OO h. —  K rze -to  w  parterze od i — 52 3  k. 2© b.? od  53— 18o 2 k. * 0  Ł. 
F o te l na J-.szyin ba lkon ie od  1--11 8  k., od  12— ^6 O k- 40  b., od  37--71 4  k . , 
8 0  k. —  K rz e s ło  na u-i/.irn ba lkon ie  o d  1— 17 $  k. O O  b .? od  18-—l i o  2 k." 
OO u. —  K rzes ło  n a  3-o iiii b a lk on ie  w  I, r z ęd z ie  o d  1— -58 1  k, fiu  h.t dalia®  
od  59— 11 JL k. :J0 h., 127— Mi6 i od  186— 227 1 k., 117— 1S3 i  od  167— 185, 

22S— 292 8 0  n.

Codziennie pMedstawicnir. Początek o 8. Bilety 
wcześniej do nabyeia w biurze Ploima. 5975
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w i k  n .

jędyne w kraju pismo codzienne
ilustrowane

przynosi najnowsze wiadomośol z kraju 
i ze świata.

I D w a  f e l j e t o i r t y  I

WIEK XX.
wycli łdzi codzień o godzinie 6 wieczór, za­
tem najpóźniej z wszystkich pism lwowskich, 
skutkiem czego zawiera teie^rajny z osta­
tniej obwili, których żadne inne pismo 

podać nie może.

W ś ą r a  z t a a  flnstrowane rycinami

Miesięcznie kilkadziesiąt ilustraoyj.

WIEK XX.
iest najtańszsnf pismsm codziennem w cal - j Polsce.

Prenumerata miesięczna wyuoBL: 
we Lwowie 1 koronę — ua prowinoyi 1 k. 60 h. 

Egzemplarz 5 helerów.
A d res : Wiek XX., Lwów, Chorąecsyzna 

l. 19.

% , i  m u ^ p M  mm„ s ł o w a  p o l s k i e g o * *
4 J F  w & Ę  w  o p r a w n y  w  p ł ó t n o  - p b

Cena 1 kor. 2 0  h. —  Z przesyłką pocztową 1 kor. 40 h. —  Za zaliczką się nl« wyaylii

Kurz giełdy wiedeńskiej
Z dnia 6  lis to p a d a  1UU0 i.

Knrsa wszelkich akcyj i różnych lo- 
*, notowane są ,od  s z t u k i "  w walucie 

anowej.
I

O g 6 l u j  i l u p  p M i b s l w a ,

ula pap ierow a • • •
ula srebrna • . .  .
By % r o k i  58^4 po 260 z l. mk. 4<V«

180U po 500 aL w ł  50/* 
1800 po 190 zL 5°/o . 
1354 po 100 i ł .  .

G7.85
97"—

97*55
97*20

»70*— r  3*
13 *10 133 —  
160 —  163 —  
2 i2 ,—  204*—

i » 1 u r  v H i t w >  k r a j ó w  w Radzie państwa 

reprezentowanyob.

He-tia d o la  wol. od pod. 4°/o za  100 z .. 114*65 114-35
l i-uta w t ) i * »  od pod. 4°/o >a 2b0 kor. .  98 35 98*55
t , uta inwnsl. zvatr. SVaP/e >a 200 k e r . .  84*10 -4 3 1

• U l t z c y e  k e l e j e i r o ,

iiu l. A rcyks. A lbreobtz ■■ 100 z l .  4°/o .
Kol- Cesarzow ej E lżb ie ty  w  z lo c ie  w o lz «  

od podatku - i  100 zł. 4°/o . .
K o l. Cei arza P rM o lsak a  Józe fa  w  lOOzt.

fł̂ /1®( 6 ( . . . * ■ •
Kol. A reyks. UzUoira w  wal. kor. wolne 

od podatku za  200 kor. 4°/o .
K o le j K a ro la  Ludw ika po 2Uu i ł .  mk.

(oslem pl. jk o y e )  5°/e i

O b l l s a e y e  p i«m r i ie n itn i i  (kolejowa).
Kol. A ro. A lbreohta aa 300 at; 5°/o .

„  w  z lo c ie  aa 200 z l. B°/o . . : M '2 0  15 —
Kol. bukow ińsk ie lokal, za 200 koren

4°,o .........................................................................94*50 96*00
Kul. ca l. K a ro la  lu d w ik a  bq 200, 109et.

40/® .  . . . . . .  9 *'—  94*99
Kol. Iwowsko-caarn.-j&9Bk(ej z r .  I894aa

lcnr. O" - . . . ' 70 04.-6

84*30 86 —

111-20 112-30

117-— U*-—

94-— 84-80

424-— 420—

l> lU | C  I t A ń l l W I k  k ru jó w  k o K o l

W ęg , zło ta  renta aa 1 0 O z ). .
•  •  •  w w bI. kor. z z  200  z l.
w e l i. 4>  . . . .
,  kur p .u ro p . i - i 1/*0/* 190 z

W fg .  bl. opr. regu ł l ’ iay za lo o  * i.  4 | 
n potp ron ilow a  z z  100 c l. ,

ZB 50 BI.

F o l -  kra j. H ukow liiy z  r .  1HWU ign . z z  
fcOfl r.(. k u l. 4°<y . . . .

k u ' v v. i ta k ło  u b l p r o p lu a o y jn z  Iu h . t ą  
J łiij z l .  fi11;® . . . . .

t iz l lc ,  p y ł.  k ra j. ■ f-  lbYB  za  100 ■(. rt11,?
O u lic. poż. k ra j. z  r . lHOk zb  HooUiir. f"@ 
Maile, iib lijf. pruplu. t  rpku JHtio lu j  

n . . . .
Luftycalui pretnluwa m. W Indu In ■ r . 1*1/4 
i'u t>CŁ-B  iiilflHtn I i Wo w r  ■ ruku (MlMi 

11)0 zl. 4";n. . . . . .
i ie u lz  wlnbba sz 100 kur. i u/® . .
r ó ż y c z k a  b u lg n ru k a  z  >. lU O l/zz KiO ■ !. łPY*

1 «A m 4 j i a n ( a w u « .  O b lij? .  I i ip o t  t 

(z;i 100 7.1. Nom.). 
A a z ir .  z a k l .  fcw d . z lz u i.  Iuh. w 00 la t 4 'y» 
b u k a w lń s k l nak t. k r z d .  z l « u i .  lun. 0,ł, « .

■ ■ w • *̂*0 4 V® .
O z I .  Aku. bank kip. 10^/u p r-iu . lud. 0 ',*

„  „  „  lO «. CO Iz t  4' a
.  -  .  ,  I I I  I I I  aa *10

kuruit 4'yu .  .  • • .  •
Uui. '1 'ew . kred . zietR i. 4°/u lus. o o m i •

a  9  9  m 4 ! M  «
. . . .  W *  k tw z  . .m m » „ 47° Sa 20') kul. •

Denku k ra jnw zgu  dla iJalluyl 1 liOdiiOl.
O l1/* l * t  z  w ru m e .  .

ł ln a k i i  k r a jó w ,  kim. 07V* la t z a  2 0 0  k a r . 
Llznku kru jow egu  uM ig . Uumibu. a e iu . l"/z 
Uhuku k ra jow ego  ub llg . koiueu . U e m . 12 

im  za  200 ko r. 4,/*'V«
Dauku k ra jow ego  ubllguc, kemun 4. ena 

4b Itt .,  *n kor. 4°/® . , ,
Danku k ra jów , o 1'! ,  ko l. loa. Zn20(J k or. 4<y# 
ABBir. w ijg iorAk . bnuku 40Va lat lua. 47«

O b l i g n c j e  ■  p rH W 0 iu p l o r w a » « o n t w n

zti 1(H) zl. IIUIU.
Mul- liwnw-łJBer.-Jzsay . a r .  1HH4 za ‘ItłC

t l .  4‘Y® mulej |i|"/® • . .  S7-—  87 38
Kolei Lwów-Czerw. a r. 1084 zn boi)zł. 4"/ii 0 4 — b-L*-?o
Mai. kul. lok. wbulioiln. eelfin al. 4«8  — —  f -
tizl.W«g. kelnt bmi. 18/0 za 2(JO «(. fi«/« 103*74 19475 

„ „ i 117?: .... 2 0 0  al. 10360 104 75
_ _  _ IPH.7 ».t 2 'Mi *1. 4"> Hi.*:-’.*: 91 4*>

w ę u la r a k ia

114-60 315 —

*0-35 00-55
88*20 99-—

1 3 9 '- 140.—
I6 4 - - 1»15*—
164*— lflb*—

u b l .

9140 »2-30

1 0 1 * - 192—

90*— 01*—

95.— 95.80
122*50 123*50

98.25

96.30 97.—

llz ly  d l i i i a i

9a.75 94.76
103.20 104.20
04.00

109.5Ó 110.-*
99.60 99*50

6 M O 90.50
0i bO 02,50
92*76 03-75
02. "5 03,75
00,20 0O*dO

08.40 0 9 . -
9 2 .-* 98—

IDU 24 101- —

9 9 . - 100.—

02 — 03*-
91— 02—
97-75 08.75

t t ć i u e  I o b j .
a) L o s y  p r o o e u c o w e *  

Austr. zak l. kr. z .  Qi’I. pr. ■ r. IIIHH U11/*
. . . . .

I o w .  te g .  un Duimju INO >1. mk. ł v «  .  
Uro^łilowK iila  iMiouJu /, IK70. 10U.1.&u/. 
W ęg . liiuiku hi*.. |ij tOU .1. ł»/« .  ,
F o .y u .k a  ai. T r y o . t .  I l i"  , t .  lulc, l l,r , ,

.  IM. .  SU l l -  *"/• .
T o ly o c k .  nero. lirom , po IU0 Cr.nO. śl'1/. 
T ir iio b m  on i. p rom . 1-nlul. po Uli) f t .

t j  I .o n y  b e B p r o o e i i l o w
lłttiitti> .B .c.A .kl0 lUnoUiu.i li ,1. .
SC.Ul. kran. Ili i. >1 . I po lllll . 1 .  .  .
(*lm y 40 ■ !. mk..............................................
F o t y u ik .  II. IniiliruUii Cli .1. .  .
I.ony ui. i t l .k s n H  Cii al. .  ,
l*u i; Ul Un u). I.ulilniiy CU « l.| . .  .
01,11 41) » ) . . . .  , ,
f u l k r  41) >1. mk. . . .  .
L . j r n .  k i . y i .  ai. u r . lu n . IU . I .  .  .
Cł j i w . k » 4 k  i . L i k i . *1. ,
l , o ,>  r.uiil- »ru . I lu d o ll.  III <1. ,  .
faklui. 411 hi. Jllk. . • . ,
1*0* HllloUul t-KUa Cl) .1. ,

.  (luuoiu 4u , i .  luk. .
PoftycidUu ui. CLiiiiiiiiuwown CU 
WihlłlHlollin Cl) .1 . ui'., . . . .
lio.iy kom oim  uu m. W ledu is ■ 1 174  r.

A l i c j e  l> n o it ic l< ]l i lo r .tw  t iu i i .p iu r t o w y o l i .  

nukow . km .

241.— 243’—
233*25 234*50
300-— 370.—
253 50 25560
235*75 237.7b
410. — —
lao*— -m m
76*25 77*25

104. bO 105*50

12.40 13*40
391.— 393 —
130.— 132*-
liS.fłO 68.50
71.— 73*—
51.— f»3*—

132.— 180.—
129 — 131.—

42*50 43.fi0
20.— 21. -
&u.— 5 2 * -

1 7 4 - 176*—
64*50 60.50

1 9 8 -- 201.—
150. irto*—
— a- - —•—

38B*— 385—

k. la k o . p ie r w . )  1 0 0  u l. • :
4IIU k........................

* * ■ ua.. enkl.) HIOol. •:
K o l . i  p A lo .-e e u . UerU. luno « l .  m k.

UI00 k .....................................................
„  r .w ó w - l l .e n i . - J u i i .y  CUD . l . = ł t l u k .
.  W ..U llO llll.-gS llll.- ll ik .  aH )3 .= lu i)k .

p n in tw i iw }! '* .  CU1I u l. M .  = t l o i l Ł  
, p i i l i i l a l i . w . l  i(JU 1 . ono I. -— iSOk.

.  c e l i . .

4##—  Ml*— 

w -  m ,—

bl3J. — 6150___
C3v*-
aiB.-
660*76
112*50

582* — 
1110.— 
661.75 
118—

I. (. Clśl .1, -mtjUk, 416.— 11S -

A f c c j o  IiKiikńw ( m  a e ta ik ę ).

S n u .u  *U K<0 U l i l r .  LSłU . 1 .  .  .  ,  273 —  374.—
P tu u i.  b u u k o  ken4|. liuu l l .  .  .  8645 -  i !5 5 i> ._
E e k l.  k r .U -  6 .a  ta.BUlii I p c n i .  ę. a l . .  648-7b 664*76
W « .  b e n k a  k ra d y l.  8110 a l .  .  .  604-50 663-GO
t l e 1-  w M U tr . IOW. unk. 0 (10  a l. .  .  i 4*14—  1414—
O n i. bnukn  l i lp o l .  CD II ni. .  695-—  6D5-—

„  .  d l .  | ...iU lu  .  ;  . , , m .  m i l )  •< . 3 5 6 .—  164—
llm ik a  O la  k r »J .  k o r o n u y o li CCII u l. .  414-76 416,75

„  A U k tru -w ifu . 6 0 0  > 1 . .  .  1690. -  1894—
.  * . 1 l 4 . l t .  (U u lu iiiia iik i 31 ■ . 5 4 5 —  5 4 6 .—

c .a n k ,  Im n k ll U A l4 , k .  IC O  <1. 366 .—  257.—
żnr.liiailhkn . ni 1.1 ln u  al. ISO-  241 —

A k c je  i'iMHlsłyblantw prMinyalewjaU.
O n lle . k n r p .e .  a n d .  l a w . l i .  m u  k u f .  • 820—  8 3 5 ' -
A u . l i ,  k o  w . K ó rn lL .u  A lp lu a  1 U 0 . I .  ■ 4 2 4 1 0  435*60
l* i '. ik ln g o  T u w .  ł e l a  1 1 .  p r io n l .  860 •  1000—  1675-—
Buliednloa 5011 kor.........................................I k*.— )00li —
T.ruokla unri. tylgulow. 2il0 U. uef- UH. 3c7 — 288—
łrllo lt WW. kop. W4|ln 10 al. _ ,  .  40fe— 470—

Z a l i  ty.
D .k n l uauaruki .  .  .  .
A l: itr w «g .  8 s a ld . a ło t t  U o M U .
2o-lrnukówkn . . . . .  
S lMn.rAA wica . • • • •
ttu H jr jak lp ik tlu ip er j.l • • •
N len ileok le  liB iikuotr ua 160 ni arak 
W ioHkla bankuoly u  106 U l .  .
Uobia. . . . .
S ouvereuy. ■ • •

• 11*41 11-4
• 11*38 11.4
.  18*18 19*2
• 31-56 18-5

117.56 I1T.7
. 80-00 80*8
. l is y .  8*6
.  24,05 U*1

Berlin , dniu 6 listopada:
P u a a . l i r t i  a a j l a u a r  4 p r o a .8 « r y a  U— U  .  .  lo o -^ _

. . .  I*' p ro .............................................. ........

. . .  U p ro o .  H e c y l  4 . .  .  .  82—
P in n .  I IM j  r a n lo w a  4  p ro o . . . . .  89.75

. . .  8 '/ . p ro o .  .  •  89-—
P o » u .  o b i l| M 7 k  ł » » .  8 y «  p ro o .  . . .  91 —
l iu b l .  ( 1 6 0 ) ............................................................................  2 l0 .8 u
Aun tr. b . u k .o t y  ( l « 0 )  .  .  .  1 4 . 9 0
l.luty M u ku w n o Kr4U P o t i k .  V I. r - :>  • 05,90

W a r s ia w a ,  duiu 6 listopadai
M i t y  U k w IO a o . K c ó t .  P o la k ,  4 o i a .

.  a  .  r
B o i .  P b 4 . n a m .  n  r a k a  1804 ,

1466
01,1. i ir o m . H a n k a  a .F au ke  l i l o p u  .
M a ty  t a e l .  T o w .  k ra d .  a l a iu k .  d a ła

B ■  U l •  ł r « bn a  .
■ m fa a U  t t a r a . a w y  nor. V H . ,

,  .  .  ■

P etersbu rg , duiu 6 listopadai
U m y ja k a  p u k y o .k n  p r e in .  a  r . 1864

.  .  . „  a *  fc  1866 .
M e> y  a a a i.  T u w .  k ra d .  a la m . C r .  p o la k . ,

.  •  .
*  .  k l je w . ik la  . ,  .
*  w l lo e u k la  ,
*  t u i i k u w i k l u . 

aka rau u iik la  . 
k e ia r a r  ta .ry d a .

88.20
88*81)

I04--
? C ,  -  
116.55 

97.411

8.06

Sfc-
08.31

86.''7t
W ,
18.'/,

IM -

Naidiuici;* ypóli i wydawniczej we Lwowie, Stu w. zitr. z ogr. poręką. —  Z Drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie pod zarządem Z. Hołacińskiego.


